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czy li kosza rowy hu mor w wa run kach to ta li ta ryzmu

Ke y words: humor, language of totalitarian propaganda, obecná čeština, vulgarism,
invective

Słowa klu czo we: hu mor, ję zyk pro pa gan dy tota li ta r nej, obecná čeština, wu l ga ryzm,
in we kty wa

Abs tract

The article presents linguistic methods of achieving a comic effect in the hu-
morous novel Černí baroni by M. Švandrlík. These include inter alia: combining
elements from various varieties of the Czech language (spisovná čeština, obecná
čeština, dialect) or Czech and Slovak language, introducing vulgarisms, skatological
vocabulary and invectives into the language of totalitarian propaganda, contrast of
form and content and syntactic parallelism. The important social functions of laughter 
are emphasized as a reaction to humor, especially during a difficult time of social life,
which was the communist period, e.g. therapeutic, integrative and separating.

Artykuł pre zen tu je językowe sposoby osiągania efektu ko mic zne go przez Milo-
slava Švan drlíka w powieści hu mo rystyc znej Černí baroni. Są to m.in. łączenie
elementów z różnych odmian języka czeskiego (spisovná čeština, obecná čeština,
gwary) lub czeszc zy zny i języka słowackiego, wpro wad za nie wul ga ryzmów, słow-
nictwa ska to lo gic zne go i inwektyw do języka pro pa gan dy to ta li tar nej, kontrast formy 
i treści,  pa ra le lizm składniowy. Pod kreś lone zostają istotne funkcje społeczne śmie-
chu jako reakcji na humor szczególnie w trudnym czasie życia społecznego, jakim był 
okres ko mu nis tyc zny, np.: te ra peu tyc zna, in te gra cy jna i separująca. 

Początek lat pię ć dzie siątych XX wie ku to tra gi cz ny okres w hi sto -
rii po wo jen nej Cze chosłowa cji. No wy bo wiem układ sił po za ko ń cze -
niu II wo j ny świa to wej nie da wał nad ziei na wol ność i po wrót tra dy cji
demo kra ty cz nych – to ta li ta ryzm na zi sto wskich Nie miec zo stał zastą-
piony przez to ta li ta ryzm sta li no wskie go Związku Ra dzie c kie go. Zja -

wi sko to do ty czy w rów nej mie rze Czechosłowa cji pie r wszej połowy
lat pięćdziesiątych, jak i in nych kra jów tzw. obo zu socja listy cz ne go.
Po prze wro cie lu to wym w 1948 r. wład za pa ń stwa cze chosłowa c kie -
go całko wi cie pod porządko wała ży cie społecze ń stwa pa nującej wów -
czas ide o lo gii komu ni sty cz nej. Za po mocą cen zu ry kon tro lo wa ne by-
ły wszy stkie sfe ry ży cia społecz ne go i jed no stkowe go, a wszech obe c -
na pro pa gan da na rzu cała oby wa te lom „je dy nie słuszne” poglądy
i przeko na nia. Wsze l kie od stę p stwa od „słusz nej li nii pa ń stwo wej”
były pię t no wa ne i ściągały na nie po ko r nych nie zwy kle su ro we ka ry
w myśl głoszo ne go pro pa gan dowe go hasła: Kto nie jest z na mi, jest
prze ciw nam. Na rzę dziem ter ro ru sta wały się ta kie in sty tu cje, jak
sądy, ar mia czy mi li cja, nad któ ry mi pa ń stwo roz ciągało pełną kon-
tro lę.

Jedną z do tkli wych form re pre sji prze ciw ko społecze ń stwu stały
się ba ta lio ny ro bo cze1, czy li jed no stki pra cy przy mu so wej fun kcjo -
nujące w ra mach ar mii. Były one two rzo ne w la tach 1949–1954
w Czechosłowa cji, Pol sce i na Wę grzech. Od działy te wy syłano do
cię ż kiej pra cy głów nie w ka mie niołomach, ko pa l niach wę gla czy ura -
nu oraz na ró ż ne go ty pu  bu do wach. Ba ta lio ny ro bo cze pełniły de fa c -
to fun kcję obo zów in ter no wa nia, w któ rych miała się do ko ny wać
reso cja li za cja „ele men tu ob ce go kla so wo”, jed nak ja ko ka r ne jed no -
stki zmi lita ryzo wa ne od obo zów ró ż niły się tym, że żołnie rze by li tu
zmu sza ni do pra cy nie jed no krot nie w nie zwy kle cię ż kich wa run kach
i czę sto w ciągłym za gro że niu ży cia2.
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1 W Czechosłowacji były to Pomocné technické prapory (PTP) lub Vojenské
tábory nucených prací (VTNP), do których wcielano osoby posiadające orze cze nie
wojskowej komisji le ka r skiej o całkowitej nie zdo l no ści do czynnej służby wojsko-
wej, czyli kategorię E, bez względu na ich stan zdrowia. Kryterium zatem przy zna -
wa nia członkom tych ba ta lio nów powyższej kategorii nie było zdrowotne, ale po li -
ty cz ne. Stanowili oni bowiem tzw. element niepewny po li ty cz nie. Ze względu na
czarne naszywki na na ra mien ni kach mundurów nazywano ich „czarnymi baronami”.

2 Należy podkreślić, że warunki pracy w stalinowskich batalionach roboczych
były „mírnější v malých odloučených útvarech lehkých PTP, než v hlubinných dolech 
s nepřetržitým provozem. U vojáků nasazených v PTP nebyl brán velký ohled na

DOI: 10.14746/bo.2020.4.5

„Bo he mi sty ka” 2020, nr 4, ISSN 1642–9893



Wy ci nek z hi sto rii cze chosłowa c kich ba ta lio nów ro bo czych (PTP) 
opi su je w swo i sty  spo sób w swo jej po wie ści pt. Černí ba ro ni aneb
Válčili jsme za Čepičky3 Mi lo s lav Švandrlík (1932–2009). Swo istość
owa po le ga na tym, że au tor do ko nu je tu taj roz ra chun ku z trudną
i przykrą przeszłością w spo sób właści wy so bie, a więc humo ry sty cz -
ny. Znał do sko na le za sa dy fun kcjo no wa nia tych in sty tu cji z włas ne go
do świa d cze nia, po nie waż w ba ta lio nie ro bo czym na za mku Zelená
Ho ra pod Ne po mu kiem służył 26 mie się cy (od paź dzie r ni ka 1953 do
grud nia 1955) (Slovník české li te ra tu ry po ro ce 1945, on li ne).  

Wyjątko we po czu cie hu mo ru M. Švandrlíka stało się sym pto maty -
cz ne dla całej je go twó r czo ści, obe j mującej sze reg humo ry sty cz nych
utwo rów począwszy od te kstów pub li ko wa nych w cza so pi śmie „Di -
ko braz” oraz za ba w nych te kstów ka ba re to wych, utwo rów  ra dio wych
i tele wi zy j nych, opo wia dań dla dzie ci i młod zie ży, po opo wia da nia
sa ty ry cz ne, hor ro ry, kry mi nały czy hu mo re ski hi sto ry cz ne. Owa ró ż -
no rod ność ga tun ko wa je go te kstów,  jak rów nież nie zwykła umie ję t -
ność wy ko rzy sta nia sa ty ry i iro nii w kre a cji  po sta ci i sy tu a cji przy -

czy niły się do du żej popu la r no ści M. Švandrlíka w Cze chach już w la -
tach sze ś ć dzie siątych i sie dem dzie siątych XX w., szcze gó l nie zaś po
aksa mi t nej re wo lu cji4. Fe no men po czy t no ści M. Švandrlíka za tem
wy ni ka prze de wszy stkim z cha ra kte ru lu dy cz ne go je go utwo rów, są
to bo wiem pro ste te ksty, pi sa ne dla za ba wy.

Naj bar dziej zna nym utwo rem jest wspo mnia na po wy żej po wieść
hu mo ry styczna  Černí ba ro ni aneb Válčili jsme za Čepičky, któ rej
głównym bo ha te rem jest sze re go wiec Ro man Kefalín, asy stent re ży -
se ra Te a tru Wie j skie go w Pra dze, od by wający służ bę wo j skową w ba -
ta lio nie ro bo czym na za mku Zelená Ho ra pod Ne po mu kiem. Oba po -
wy ższe fa kty sta no wią tu jed ne z wie lu wątków auto bio grafi cz nych,
M. Švandrlík bo wiem pra co wał dość kró t ko w 1953 r. ja ko asy stent
re ży se ra Alfréda Ra do ka w te a trze Vesnické di va d lo (w pra skiej dzie l -
ni cy Hloubětín), po tym jak prze rwał stu dia re ży se r skie na Aka de mii
Sztuk Sce ni cz nych w Pra dze (DAMU), a przed po wołaniem go do ba -
ta lio nu ro bo cze go na za mek Zelená Ho ra pod Ne po mu kiem. Po stać
Ro mana Kefalína jest za tem al ter ego pi sa rza. Sta no wi ta k że og ni wo
spa jające wie le utwo rów cze skie go pi sa rza, na pi sa nych po 1990 r.
i będących kon ty nu acją wątków po wie ści Černí ba ro ni5.

Do mi nujący aspekt lu dy cz ny utwo ru M. Švandrlíka nie przesłania
jed nak ta k że głęb szej re fle ksji, po nie waż au tor za po mocą hu mo ru,
sa ty ry i iro nii zrę cz nie opi su je trudną rze czy wi stość, w ja kiej zna le ź li
się po bo ro wi, de ma skując tym sa mym ab sur dy pa nujące w ar mii so -
cja li sty cznej i wy śmie wając wsze l kie hasła po pra wno ści po li ty cz nej
te go okre su. W ni nie j szych roz wa ża niach przed sta wi my spo so by
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4 Należy dodać, że większość opub li ko wa nych utworów M. Švandrlíka jest
łatwo roz po zna wal na dzięki szacie gra fi cz nej, którą tworzą ilu stra cje Jiřígo Wintera 
Neprakty. Wie lo le t nia współpraca pisarza ze znanym czeskim ry so w ni kiem i ka ry -
ka tu rzystą rozpoczęła się już w latach sie dem dzie siątych XX w. na łamach
„Dikobrazu”.

5 Do nich należą m.in. Lásky černého barona. Příběhy Romana Kefalína z let 1947
až 1952 (1991), Říkali mu Terazky aneb Šest půllitrů u Jelínků (1991), Kam to kráčíš,
Kefalíne? aneb Ještě máme, co jsme chtěli (1991), Pět sekyr poručíka Hamáčka
(1993), Černí baroni po čtyřiceti letech (1998) czy Stoletý major Terazky (2000).

bezpečnost práce, hygienu a zdravotní stav mužstva. Důležité bylo naopak plnění
a přesahování norem, jelikož velitelé v takovém případě dostávali příplatky. Mate-
riální zabezpečení jednotek bylo skromné – například uniformy často pocházely ze
zásob we hrma ch tu. Podmínky ubytování příslušníků PTP se lišily, až na výjimky
nebyli vojáci v kasárnách, ale v různých provizorních podmínkách, často v nevyho- 
vujících objektech a to bez ohledu na ustanovení vojenských řádů. Podmínky
ubytování byly relativně lepší u těžkých PTP, které byly dlouhodobě na jednom
místě, na rozdíl od těch lehkých PTP, jejichž mužstvo se často stěhovalo”
(http://cs.wikipedia.org/wiki/Pomocný_technický_prapor [dostęp: 14.11.2019]).

3 Pierwsza wersja tej powieści powstała podczas Praskiej Wiosny i została wydana 
w 1969 roku, choć jak twierdzi autor: „Po vstupu vojsk Varšavského paktu do
Československa jsem měl hotovou polovinu knihy, ale nakladatel nechtěl dále čekat.
Sebral mi ze stolu sedmnáct kapitol a vydal na poslední chvíli to, co bylo později
označováno jako první díl. [...] Knížka vyšla bez mého vědomí v zahraničí, u nás byla
opisována, fotografována a jinak rozmnožována. Veksláci ji prodávali na černém
trhu. Z knihoven byla ukradena dřív, než mohla být stažena z oběhu” (z wypowiedzi
M. Švandrlíka zamieszczonej na wewnętrznej stronie okładki wydania z 1990 roku;
Švandrlík 1990). Pełne wydanie książki było możliwe dopiero po aksamitnej rewolu-
cji i ukazało się w 1990 roku nakładem wydawnictwa Mladá fronta.



osiągania ko mi z mu słowno- sytua cyj ne go w in te re sującej nas po wie -
ści, będące go prze ja wem hu mo ru ko sza ro we go w wa run kach tota lita -
ry z mu6.

Opi sa na przez au to ra co dzien ność młodych mę ż czyzn, wcie lo -
nych do ar mii ja ko „ele ment ob cy kla so wo”, sta no wi zde rze nie świa ta 
zdro wo rozsądko we go z głupotą, ig no racnją, bra kiem in te li gen cji
i arogancją do wó d ców, co da je ob raz rze czy wi sto ści surre ali sty cz nej,
gro te sko wej. Najwy raź nie j szym przykładem ig no ran cji, ogra ni cze nia 
inte le ktua lne go i bra ku ko m pe ten cji ka dry ofi ce r skiej jest po stać ma -
jo ra Haluški, zwa ne go Te ra z ky7, któ re go au tor cha ra kte ryzu je w na -
stę pujący spo sób:

Nikdo nevěděl přesně, jaké byl národnosti. Snad Rusín, možná i Avar. Mluvil
jazykem vzdáleně připomínajícím slovenštinu. V mládí býval dřevorubcem, ale
sekyru brzy zaměnil za pušku, vsto u piv do armády Slovenského štátu. Bojoval proti
Rusům, byl raněn a dostal řád. Ve čtyřiačtyřicátém roce se přidal k slovenskému
povstání, byl raněn a dostal další řád. Po skončení války se pracně naučil číst, což mu
spolu s tím, že zvolil správnou linii, umožnilo stát se důstojníkem. Po několika
průšvizích u bojových jed no tek byl převelen k pétépákům.
   „Čo bo lo, bo lo,” by lo je ho nejoblíbenější přísloví. „Te ra z ky som ma jo rom!” (10)8.

Wy po wie dzi ma jo ra Halušky wy wołują efekt ko mi cz ny, po nie waż 
uja w niają je go po sta wę ig no ran cji wo bec fa któw hi sto ry cz nych i ku l -
tu ro wych, po sta wę, w któ rej jak w so cze w ce og ni sku je się po dej ście
wład zy tota li ta r nej do wy da rzeń histo ryczno -kultu ro wych, szcze gó l -
nie tych nie wy god nych, czy li nie zgod nych z li nią po li ty ki ko mu ni z -
mu. Po rów na j my po ni ż sze przykłady de cy zji ma jo ra, pod ję tych po
ob ję ciu do wó dz twa na Ze le nej Hoře:

 „Na čo také velké stromy? ” ukázal na několik stoletých cedrů, chráněných
památkovým úřadem. „Popílit! Všetky popílit!” (11)

„Čo je to” zeptal se dychtivě [Te ra z ky – G.B.] […]
   „Kašna,” do sta lo se mu odpovědi.
   „Kášňa?” pod ivil se. „Na čo je vojáku tre ba kášňa? Ja som bol dobrý voják a ni ke -
dy som kášně něpotreboval! Vziť krompač a kášně roz bo u ro vat!” (11)

„Prečo jstě, súdruh vojín, na ma lo va li súdruha Žižku s takýmto klacíkom!” [pal-
cátem – G.B.] […] „Dajtě mu do tej ruky lahký gulomet!”
   „V té době, so u dru hu ma jo re, ku lo me ty ne by ly,” bránil se vojín.
   „V aké době?” nechápal major.
   „V patnáctém století,” šeptal malíř.
   „Čo bo lo, to bo lo,” řekl ma jor Haluška. „Te ra z ky som ma jo rom!” (12)

Ig no ran cja wo bec wy da rzeń hi sto ry cz nych wpływała na ich in ter -
pre ta cję na ko rzyść apa ra tu wład zy i pro wa dziła do ce lo we go fałszo -
wa nia fa któw dzie jo wych i mani pu lo wa nia ni mi, co osiągało nie kie dy 
ab sur da l ny wy miar. Przykładem ta kie go spo so bu my śle nia w utwo rze 
Černí ba ro ni jest Dušan Jasánek, któ ry stał się obie ktem ża r tów z po -
wo du swo jej bez re fle ksyj nej fa s cy na cji ide o lo gią ko mu ni styczną.
Brak kry ty cy z mu bo wiem po wo do wał, że przy j mo wał za pra wdę na -
wet nie do rze cz ne wy ja ś nia nie fa któw, prze krę ca nie hi sto rii, na przy-
kład w od nie sie niu do dzie więtna stowie cz nej mi sty fi ka cji Václava
Han ki i Jo se fa Lin dy – rze ko me go od na le zie nia na za mku Zelená Ho -
ra pod Ne po mu kiem (czy li w mie sj cu ko sza ro wa nia ich jed no stki) rę -
ko pi su z naj sta r szych dzie jów Czech:

Dušan Jasánek se na klo nil ke Kefalínovi a řekl: „Zde byl nalezen Rukopis
zelenohorský. Česká buržoazie se chtěla vy ro v nat buržoazii německé, a proto se do -
pu sti la podvodu. Proletáři s tím ovšem neso u hla si li. [...] Buržoazie se vždycky snažila 
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6 Badania nad humorem posiadają długą tradycję. Obecnie hu mo ro lo gia to inter -
dyscy plina r na dziedzina naukowa, w ramach której humor stanowi przedmiot
badań w per spe kty wie m.in. psy cho logi cz nej, antro polo gi cz nej, kultu roloz na w czej,
lingwi sty cz nej, lite ratu rozna w czej czy so cjo logi cz nej. Z niezwykle obszernej li te ra -
tu ry dotyczącej tego za gad nie nia por. np. krakowską serię wydawniczą Humour
and Culture (tomy np. Hungarian humour 2012, Humor polski 2015) czy tomy
zbiorowe, np. Humor i kar nawa li za cja we współczesnej ko mu ni ka cji językowej
(Lublin 2007), Humor w per spe kty wie kultu rowo- języ ko wej (Lublin 2013), Świat
humoru (Opole 2000). Inter dyscy plina r nym badaniom humoru po świę co ne są także 
cza so pi s ma, np. „In ter na tio nal Journal of Humor Research” czy „The European
Journal of Humour Research”.

7 Notabene bohater ten wzorowany jest na autentycznej postaci – majora Andreja
Gazdy,  pochodzącego z północ no ws chod niej Słowacji, opisanego przez Ivo Pejčo-
cha w publikacji Od Švejka k Terazkymu (Pejčoch 2015).

8 W nawiasie podaję stronę, z której pochodzi przytaczany fragment powieści
(Švandrlík 1990).



podvádět dělníky,” zašeptal Jasánek, „což se jí dařilo za vydatné pomoci sociální de -
mo kra cie. Sociálfašistické bojůvky byly vždy hlavním nebezpečím” (9).

Z ko lei brak wy kształce nia, ce chujący ma jo ra Haluškę, jest przy -
czyną nie zna jo mo ści zna cze nia nie któ rych wy ra zów i trud no ści zro -
zu mie nia za wiłych pro ble mów ideo lo gi cz nych. Ma jor za da wał więc
py ta nia swo im podwład nym nie ty l ko o sens po je dyn czych słów, ale
ta k że całych te kstów, de ma skując się w ten spo sób i dając powód do
ża r tów. Py tał na przykład le ka rza Hořca:

„Počujte, súdruh kapitán,” pravil jakby zcela mi mo cho dem. „Čo si predstavujetě
pod takým slovom horizontálný?” (299).

al bo Ro mana Kefalína w po żeg na l nej roz mo wie:

„Ale stejně to bylo všechno absurdní, so u dru hu majore!” usmál se Kefalín.
   „Bo lo,”přikývl Te ra z ky. „Bože moj, bo lo!”
   Chvíli mlčel a [...] překvapil ho [Kefalína – G.B.] otázkou, kte rou měl delší do bu
na ja zy ku. „A čo si představujetě pod takým slo vom absurdný?” (383).

Ro mana Kefalína Te ra z ky py tał ta k że o zro zu mie nie obo wiązko -
wej le ktu ry z za kre su do ktry ny marksi stowsko -leni no wskiej:

„A ro zu mie li stě volačemu?” zajímalo Te ra z ky ho.
   „Ano, so u dru hu ma jo re,” zvo lal Kefalín pevným hla sem. „Vše jsem ne jen pro stu -
do val, ale i po cho pil.”
   „To hovortě svo jej babičke, Kefalín,” ušklíbl se Te ra z ky. „Ja som ma jo rom a ne -
viem z te ho nič!” (232).

Nie uc two ka dry wyko rzy sty wa ne było wie lo kro t nie przez pod -
ległych jej żołnie rzy do wy wołania efe ktu ko mi cz ne go, co zna lazło
od zwier cied le nie w opi sa nych przez M. Švandrlíka re la cjach ka dry
ofi ce r skiej z podwład ny mi. Obie ktem ta kich działań był m.in. po ru cz -
nik Hamáček, któ ry wy ja ś niał Kefalínowi hi sto ryczną tra dy cję Tábo-
ra, mia sta w połud nio wych Cze chach:

„Tábor má slavný vojenský tradice, Kefalín! Víte, že na blízkém Kozím Hradku
byl upálen Mistr Jan Hus?”
   „Ano, to je mi známo,” odvětil Kefalín. „Je ho po pel byl pak ho zen do Lužni ce.”
   „No vidíte, jaký svin st vo se za to ho ka pi ta lis mu dělalo” (189).

Po sta wy apa ra tu wład zy, któ re go przed stawi cie la mi by li ofi ce ro -
wie i pod ofi ce ro wie, do sta r czały żołnie rzom – jak wi dać z przy to czo -
ne go ma te riału – wie lu po wo dów do ża r tów. Wa r to tu wspo mnieć je -
sz cze o jed nym isto t nym fa kcie, mia no wi cie o prze ko na niu człon ków
ka dry, że sta no wią bar dzo wa ż ne og ni wo w ma chi nie po li ty cz nej
kmu ni z mu. Da wało im to po czu cie prze wa gi i wy ższo ści nad pod-
władny mi, uz na ny mi przez tę wład zę za wro gów do mi nującej ide o lo -
gii, co żołnie rze z po wo dze niem jed nak wyko rzy sty wa li do ośmie sza -
nia przełożo nych. Przed mio tem ża r tów stał się na przykład poruczník
Troník, któ ry z prze sadą i eg za l tacją opo wia dał o po tur bo wa niu go
przez dwóch żołnie rzy, Ma cka i Cínę:

„Nejde o mě, so u dru zi, jde o to, že v mé osobě na pa d li všechny politické
pracovníky, celou naši lidově demo kra tic kou armádu a vlastně...”
   „Celý socialistický tábor,” napověděl Kefalín.
   „Ano!” so u hla sil poručík. „Každým svým činem dáváme, so u dru zi, na je vo, na
které straně barikády stojíme!” (289)

W re zu l ta cie bo wiem cho dziło o fałszy we prze ko na nie, któ re da -
wało po czu cie wy ższo ści je dy nie nad słab szy mi, co łatwo de ma sko -
wał strach ka dry ofi ce r skiej przed do wó dztwem w ob li czu ko mi sji in -
spe kcy j nej w ko sza rach, prze ja wia j cy się w ich ję zy ku. Po rów na j my
wy wołującą śmiech podwład nych wy po wiedź ka pi ta na Hon ca:

„Vojáci!” vyzýval kapitán Honec, „buďte ustavičně ve střechu! Ne pro lel kuj te na
stráži ani minutu, neboť v každém okamžiku vás může přepadnout di ve rzant. A když
ne di ve rzant, tedy někdo z prověrkové komise, což by bylo podstatně horší! Nesmějte
se Voňavka!” (297–298)

Ana li zo wa ny utwór do sta r cza wie lu przykładów ko mi z mu słow -
ne go, któ ry au tor osiąga m.in. za po mocą od po wied nie go wy ko rzy sta -
nia śro d ków z ró ż nych płasz czyn i od mian cze sz czy z ny. Jak twier dzi
Ka rel Ha u sen b las, jest to pod sta wo wy spo sób osiąga nia ko mi z mu
w pro zie humo ry sty cz nej. Ba dacz za uwa ża, że idzie o „Křížení ro vin
i jednotlivých prvků knižních, archaických ne bo čítankově papíro-
vých na jedné straně, a hovorových a familiárních, řidčeji vulgárních
na straně druhé” (Ha u sen b las 1962, s. 92). Przy j rzy j my się nie któ rym
egzem pli fi ka cjom tych za bie gów w po wie ści M. Švandrlíka, w któ -
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rych efekt humo ry sty cz ny jest czę sto do da t ko wo spo tę go wa ny przez
ze sta wie nie tre ści wy so kiej z niską. W po ni ż szych przykładach w ce lu 
skon tra sto w nia z od mianą li te racką ję zy ka cze skie go (spisovná češti-
na) oraz z ję zy kiem pro pa gan dy tota li ta r nej zo stał wy ko rzy sta ny sze -
reg ele men tów po to cz nej nie lite ra c kiej od mia ny cze sz czy z ny (obecná 
čeština) za rów no morfo nolo gi cz nych, ta kich jak, np.: dyf ton gi za cja
ý > ej: každej z vás, kázeň musí bej, ten spláče nad vejdělkem, zwę że -
nie é > í: ze svý babičky, v- pro te ty cz ne przed nagłoso wym o-: von, za -
nik wygłoso we go -l w imiesłowie cza su przeszłego: ne moh, czy fle -
ksy j nych, np.: s flákačema, me zi váma, oni si my s lej, jak i le ksy ka l-
nych, np.: flákač, hajzl, ma kat, na cma rat se, ne pro chla stat, pra chy,
dělat šoufky, spláče na ve j de l kem, na przykład w wypowiedzi po rucz-
nika Hamáčka:

„Kdo by měl ručičky dozadu, ten u mne spláče nad vejdelkem! S flákačema se
nebudu mazlit, to ať každej vezme na vědomí. Ale, soudruzi, pozor: [...] vy si i vydě-
láte prachy [...] polovinu vám uložíme na knížku. To proto, soudruzi, abyste všechno
ne pro chla sta li. Osobně vás upozorňuju, že kasárna nejsou pivnice, a kdo se venku
nacmará, musí vystřízlivět dřív, než projde kolem dozorčího! [...] Mezi váma jsou
různá čísla, který si myslej, že na ně kázeň neplatí a že si z představenejch budou dělat
šoufky!” (43–44). 

Wie lo kro t nie fun kcję pod kre śle nia lite ra c kie go spo so bu wysła-
wiania pełni spó j nik je li kož, ty po wy dla ję zy ka pi sa ne go9. Te go ty pu
za bie gi, po le gające na skon tra sto wa niu tre ści z formą, sta no wią je den
z pro s tych, ogól noko mi cz nych me cha ni z mów, któ ry w spo sób nie -
skomp liko wa ny od działuje na od bio r cę i wy wołuje je go roz ba wie nie
(por. But t ler 2001, Borecký 2000), np.:

A jelikož vrhač knedlíkem nejevil ochotu přiznat se ke svému hanebnému činu,
zapískal Halík nástup (9).

Spó j nik je li kož wy stę pu je ta k że w wy po wie dzi Ci m la, trud niące go 
się w cy wi lu kra dzieżą sa mo cho dów, któ ry w wy wo dzie o cha ra kte rze 
kolo k wia l nym z wy ko rzy sta niem wul ga ry z mu hajzl, pa ra fra zu je sło-

wa swo ich ro dzi ców, uza sad niając fakt ich atei sty cz ne go poglądu na
świat:

 „Můj táta vy sto u pil z církve, jelikož ho ka te che ta při náboženství řezal rákoskou.
Máma zase ríká, že kdyby exi sto val nějakej Pánbůh, tak by ji nemoh trestat takovým
ha j z lem, jako jsem já, jelikož se proti němu ničím ne pro vi ni la” (56).

Z po dobną re a li zacją spo ty ka my się w re a kcji R. Kefalína na skie -
ro waną do nie go ob ra ź liwą wy po wiedź mi strza mu ra r skie go, Fran c la:

„Ty kriminálníku,” řekl zlostně [Francl – G.B.], „si dělej šoufky ze svý babičky!
Až budeš na vojně čtvrtým, pátým rokem, von tě už ten humor přejde!”
   „Předně ne j sem kriminálník,” pra vil důstojně Kefalín, „ale svazácký funkcionář
a agitátor ro ty! Za druhé mám právo se vás ze p tat, je li kož v ob la sti výkopu ne j sem
odborník!” (52).

W ko le j nym przykład zie, ja kim jest roz mo wa ma jo ra Te ra z ky
z po ru cz ni kiem Per nicą, oprócz ze sta wie nia wy po wie dzi o cha ra kte -
rze po to cz nym, za wie rającej ta k że ele ment wu l ga r ny z za kre su ska to -
lo gii, z wy po wie dzią obe j mującą spó j nik je li kož, ma my do czy nie nia
z kon tra stem „wy so kich” śro d ków ję zy ko wych z „niską” tre ścią, co
po tę gu je efekt ko mi cz ny:

„Vy stě sa posrali, Pernica!” vybuchl zlostně [Te ra z ky – G.B.], „Bože moj, také
dóstojníky mi súdruhovja posílajú!”
   „So u dru hu ma jo re,” ko ktal nadporučík, „ne mohl jsem vy hle dat la tri nu, je li kož...”
(306).

In nym za bie giem służącym wy wołaniu efe ktu ko mi cz ne go jest
prze mie sza nie ele men tów cze sz czy z ny li te ra c kiej i dia le ktu w ję zy ku
po ru cz ni ka Ma zur ka, któ ry był Po la kiem, po chodzącym z przy gra ni -
cz nej wsi pod Ostrawą. Je go wy po wie dzi świadczą o trud no ściach
z mó wie niem po cze sku, co au tor przed sta wił za po mocą śro d ków ję -
zy ko wych z płasz czy z ny fono lo gi cz nej (brak kon sek wen t nej opo zy cji 
ilo cza so wej – brak ilo cza su ty po wy dla pol szczy ny i gwar po gra ni cz -
nych), skład nio wej (zda nia eli p ty cz ne, ur wa ne, brak związku przy -
czyno wo-sku tkowe go, lo gi ki wy po wie dzi) oraz le ksy ka l nej (brak od -
po wied nie go słow ni c twa). Ta kie wystąpie nia po ru cz ni ka Ma zur ka9 Slovník spisovného jazyka českého (1983) kwa li fi ku je ten spójnik jako knižní.
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wy woływały ogólną we sołość i wzbu dzały śmiech nie ty l ko pod -
ległych mu żołnie rzy, ale ta k że ka dry ofi ce r skiej, np.:

„So u dru zi, ja doufam, že jak sa to požaduje, učiníme všeci, jak to má byt, protože
to je spravne, že ano, my všeci, tak to má byt a jen tak budeme spolu vy cha zet […]”
(203).

„[...] zejména se in spe kce poza sta vo va la nad tím, že soustavně říká [Mazurek – G.B.]: 
sovětské staty americké, soudruh Ade na u er, a když byl dotázán na státní hymnu,
zazpíval falešně píseň Armádě zdar!” (207).

W oma wia nej po wie ści cie ka wym za bie giem osiąga nia efe ktu ko -
mi cz ne go jest ta k że mie sza nie ele men tów cze sz czy z ny i ję zy ka sło-
wa kie go. Ta kim ję zy kiem posługu je się wspo mi na ny już po wy żej ma -
jor Haluška, a je go wy po wie dzi to mie sza ni na tworząca swo i sty kod
ję zy ko wy, no ta be ne po do b ny spo sób łącze nia w ję zy ku ele men tów
cze skich i słowa c kich nie był w ów cze s nej ar mii cze chosłowa c kiej
czymś zu pełnie ob cym. Przy wołaj my za tem ko le j ne przykłady wy po -
wie dzi ma jo ra Haluški:

„Stě uvedomelý. Vojak ma byť uvedomelý a oholený! A pretože vietě cudzú reč,
buděte robit pisára! Choďte so mnou!” (14).

„Vojenské ta jo m st vo je na ozaj ve la dôležitá vec. Súdruhovja! Ako vyzerá mezi-
národní si tu a cia na ce lem svietě, môžem řict, že má veliký význam, jak už som ho vo -
ril, na ce lem svietě. Mnohý súdruh aj te ra z ky ujdě za hra ni ce, ale taký súdruh snad ani
není súdruh! On ten kapi ta li s mus, súdruhovja, má aj ve la ne do sta t kov. Ne ni všetko, co 
sa blyští!” (35).

Czę stym za bie giem osiąga nia ko mi z mu w utwo rze M. Švandrlíka
jest wyko rzy sty wa nie ję zy ka pro pa gan dy tota li ta r nej, uta r tych fra ze -
sów no wo mo wy w kon te kstach, któ re po wo dują ich se man tyczną de -
wa lu a cję. Ta ki efekt uzy sku je au tor na przykład w wy po wie dzi po ru -
cz ni ka Hamáčka, prze ma wiające go na te mat „bu do wa nia so cja li z mu
i społecze ń stwa socja listy cz ne go”:

„So u dru zi!” řekl poté velitel [po ru cz nik Hamáček – G.B.] „My, občané naší re pu -
b li ky, si musíme uvědomit, že naši lidově demo kra tic kou armádu ne bu du je me pro
srandu králíkům!” (61).

Po wy ższe za bie gi po le gające na skon tra sto wa niu tre ści i fo r my
do brze ilu strują ta k że wy po wie dzi R. Kefalína na te mat świń, któ re
ho do wał w ko sza rach na Ze le nej Hoře:

„Pašíci,” říkal jim Kefalín, „stanete se prvními vycvičenými vepři naší lidově
demokratické armády! […] Společnými silami budeme po stu po vat vpřed až k úplné
a naprosté vycvičenosti. Stanete se nejchytřejšími a nejšikovnějšími erárními vepři
v hi sto rii naší armády […]” (136).

„Avšak nastal čas, vážení pašíci, kdy se všechno změní! […] Vy bu du ji vám ráj
vepřů, a to brigádnicky, bez nároků na odměnu!” (141).

„Plány revanšistů zhatí naši vepři boubelatí” (142).

No ta be ne ko mi cz ny efekt wy wołują ta k że sa me imio na, ja kie
R. Kefalín na dał świ niom: Li ci nius, Božetěch, Es me ra l da, od wołujące 
do łaci ń skiej, słowia ń skiej i li te ra c kiej tra dy cji imien ni czej i prze ciw -
sta wiające je utrwa lo ne mu w na szej ku l tu rze ne ga tyw ne mu ste reo ty -
po wi świ ni10. Wy bór imion R. Kefalín tłuma czy iro ni cz nie w na stę -
pujący spo sób: 

„Dávat prasatům jména nemá v našem národě tradici. […] O tom, jak nazývají
vepře v spřátelených státech, jsem se v brožurkách nedočetl. Jména, obvyklá v im-
perialistickém válečném seskupení jsem nemohl přijmout ze zásadních ideových
důvodů” (136–137).

Ję zyk pro pa gan dy ze sta wia ny przez M. Švandrlíka ze słow ni c -
twem wu l ga r nym i ska tolo gi cz nym jest szcze gó l nym przy pa d kiem
de wa lu a cji ję zy ka a za ra zem za bie giem osiąga nia hu mo ru, za li cza -
nym do pro s tych me cha ni z mów ogól noko mi cz nych (por. But t ler
2001). Au tor za sto so wał go w ję zy ku po sta ci sze re go wych żołnie rzy,
np. R. Kefalína:

10 Po twier dzają ten fakt m.in. fra zeo logi z my fun kcjo nujące w cze sz czy ź nie,
będące od zwier cied le niem ne ga tyw ne go ste reo ty pu ję zy ko we go tego zwie rzę cia
fun kcjo nującego w świa do mo ści użyt ko w ni ków języka czeskiego, np.: být tlustý
jak svině, chlastat jak svině, vožrát se/ožrát se/opít se jako svině, zachovat
se/chovat se jako svině (por. Balowska 2013).
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„Soudruh ministr [Alois Čepička – G.B.] očekával pochopení od nás všech,”
pokračoval  Troník, „a zejména pak od svazáků! Co myslíte, že by udělal, kdyby vás
teď v tomto stavu viděl?”
   „Po sral by se,” hádal Kefalín (217).

Jed nak w wy po wie dziach do wó d ców na bie ra szcze gó l nej wy ra zi -
sto ści, np.:

„Súdruhovja,” pravil. „Toto sa němohlo stať! Te ra z ky sme v riti!” [major Haluška 
– G.B.] (313).

„My, marxisté, tuto přírodu ovládáme! Jenomže to nám je momentálně hovno
platný” [kapitan Ořech – G.B.] (314).

„Ti svazáci! To je přímo začarované, ale v každém větším průseru musí být
svazák!” [po ru cz nik Troník – G.B.] (253).

„Nejsem dezertér a kam mě společnost postaví, tam rád a obětavě po li ti c ky
pracuju! Ale tohle, so u dru zi, to už mě, namouduši, sere!” [po ru cz nik Troník – G.B.]
(290).

„S tím jděte do prdele, so u dru hu!” vybuchl poručík, „ale pa ma tu j te si, že nade
mnou ještě žadnej sabotér ne vy hral!” [po ru cz nik Hamáček – G.B.] (18).

„Můžete mi, so u dru hu vojíne, vysvětlit, proč píšete prasatům na prdele?” [porucz-
nik Hamáček – G.B.] (136).

Słow ni c two wu l ga r ne uży wa ne przez ofi ce rów i pod ofi ce rów peł-
ni rów nież fun kcję in we ktyw i służy do de pre cjo nowa nia pod ległych
im żołnie rzy z ba ta lio nów PTP, do oka za nia im swo jej wy ższo ści
i wład zy nad nimi. Sta no wi prze jaw le kce wa że nia, ne ga tyw ne go sto -
sun ku do podwład nych tra kto wa nych ja ko wróg kla so wy i „ele ment
nie pe w ny po li ty cz nie”. Au tor wykorzystuje tu fun kcjo nujące w cze -
skim po to cz nym języ ku nie lite ra c kim bo ga te słow ni c w to emo cjo na l -
ne o cha ra kte rze ob ra ź li wym, a efekt ko mi cz ny osiąga dzię ki na gro -
ma dze niu w jed nej wy po wie dzi zna cz nej ilo ści śro d ków słow ne go
ob ra ża nia. Przykładem za sto so wa nia te go ty pu sze re gów syno ni mi cz -
nych jest mo wa ge ne rała Man d la, któ re go ce cho wała wro gość i po -
gar da wo bec żołnie rzy służących w ba ta lio nach PTP, cze mu da wał
wy raz, zwra cając się do nich bez po śred nio, np. do głów ne go bo ha te ra
R. Kefalína: 

„Ty svině reakcionářská! Ty špinavej lupiči! Ty štěnice armády! [...] Já si na tebe
posvítím, ty loupežníku!” křičel generál. „Na všechny si posvítím! Já to vaše reakcio-
nářský hnízdo vyplením, že se ne bu de te stačit divit! Já vám ukážu, vy pa ra zi ti!”
(181).11

Na le ży tu do dać, że ob ra ź li wy cha ra kter mogło mieć ta k że słow ni -
c two nie nace cho wa ne, słowa ne u tra l ne, któ re na bie rały ne ga tyw ne go
za ba r wie nia w okre ślo nym kon te k ście. Jed nym z ta kich słów, sto sun -
ko wo czę sto sto so wa nych przez M. Švandrlíka w ana li zo wa nej po -
wie ści, jest in te li gent. Dzię ki te mu au tor od da je re a lia opi sy wa ne go
okre su i działania pro pa gan dy komu ni sty cz nej, inte li gen cja bo wiem
ja ko wa r stwa społecz na była wów czas wro giem kla so wym ko mu ni z -
mu, a słowo in te li gent fun kcjo no wało ja ko in we kty wa12. Jak za uwa ża
Petr Fi de lius, sto so wa nie słów in te li gen cja, in te li gent przez ję zyk pro -
pa gan dy komu ni sty cz nej jest przykładem na zja wi sko na du ży wa nia
słów, co pro wa dzi do in fla cji i de wa lu a cji ich zna cze nia (Fi de lius
2016, s. 180n.). Po rów na j my po ni ż sze przykłady uży cia wy ra zu in te -
li gent o se kun da r nej fun kcji ob ra ź li wej:

„Vy jste, Kefalín, si mu lant a k tomu ještě in te li gent!” (189).

 „Jso u - li v našem státě tři třídy: dělnická, rolnická a pracující in te li gen ce, kam
patří důstojníci? Nuže, so u dru zi, já se domnívám, že jsme pracující in te li gen ti.”
   „Prečo?” otázal se nespokojeně Te ra z ky. „Prečo máme byť in te li gen ti, keď sme
nič něurobili?” (299).

Fun kcję in we ktyw pełniły ta k że okre śle nia pro fe sor i do cent, tra -
kto wa ne przez ka drę ja ko syno ni mi cz ne wzglę dem in te li gent, in te li -
gen ce, np.:

11 Warto tu przywołać znane dzieło Jaroslava Haška Osudy dobrého vojáka
Švejka, w którym autor po mi strzo wsku operuje szeregami syno nimi cz ny mi o po-
dobnej funkcji, np.: „Nemyslete si, vy hovniválové, vy líní krávové a bagounové, že 
vám tato vojna skončí na tomto světě. My se ještě po smrtí uhlídáme, a já vám
udělám takovej očistec, že z toho budete jeleni, vy svinská bando” (Hašek 1990,
s. 142).

12 Na temat leksyklanych sposobów wyrażania obrazu wroga politycznego w po-
wieści Černí baroni por. Balowska 2009.
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„To je něco jako pro fe sor, že jo?” za ra du je se svodobník. „Z toho vás, chlape, do -
sta ne me. Dáte si dvě stě metrů plížení, pár klencáků do kaluže a bude po in te li gen ci!
[...] To sem přišel jeden,” říká, „kterej byl docent. Tak jsem ho zahnal kopat latrínu
a řek jsem mu: když seš docent, budeš makat na dvě stě procent!” (7).

„A hele!” za ra do val se [svobodník Halík – G.B.]. „Docent Kefalín už se přišel
fláknout na ošetřovnu! Domnívá se, že se mu povede vojnu pro ma ro dit! Ale to se
mejlí pan docent, to se teda mejlí!” (47).

„Salát,” zahučel Halík. „Tihle docenti jsou samí saláti! Všechny bych je dal do
Myšelinky, aby viděli, co je poctivá práce! Hajzlové študovaný! Intelektuálský!”
(23).

Jed nym z za sto so wa nych przez M. Švandrlíka me cha ni z mów ogól-
no komi cz nych wzbu dzających we sołość od bio r cy jest ta k że ce lo we
po wtó rze nie (por. But t ler 2001). Cie ka wym i ory gi na l nym przykła-
dem te go ty pu za bie gu jest pa ra le lizm skład nio wy wy ko rzy sta ny
przez au to ra ja ko ma nie ra ję zy ko wa wy stę pująca w wy po wie dziach
po ru cz ni ka Hamáčka, wie lo kro t nie po wta rzające go stru ktu rę py ta nia
z za im kiem co, na któ re za wsze sam udzie la od po wie dzi, np.:

„So u dru zi,” ujal se slova Hamáček. „Nadešel čas, abychom se spolu rozloučili,
neboť jsem co? Neboť jsem převelen! […]  Je jím soudruh nadporučík Pavol
Mazurek, kterému předávám co? Kterému předávám slovo!” (205).

„Kefalín!” zařval poručík. „Tyhle žvásty říkejte svojí prababičce a ne mně! Vy
jednou špatně skončíte, jelikož jste drzej jako co? Jelikož jste drzej jako vopice! Já
jsem, jakožto důstojník, pořád váš představenej, kterýmu nesmíte co? Kterýmu
nesmíte od mlo u vat! Vojná není debatní klub a kdo je vyšší, ten tady poroučí! Když
vám dám rozkaz, abyste se se mnou šel vožrát, tak se se mnou půjdete co?”
   „Tak se s vámi půjdu ožrát,” řekl odevzdaně Kefalín.
   „Správně!” pochválil ho poručík. „Vy musíte poslouchat, neboť jste pouhý vojín a
nikoliv co? Nikoliv důstojník!” (273–274).

Ko sza ro wy hu mor w po wie ści Černí ba ro ni M. Švandrlíka na su wa 
oczy wistą ana lo gię z dziełem Ja ro s la va Haška Osu dy dobrého vojáka
Švejka, w któ rym au tor z wy ko rzy sta niem ele men tów ko mi z mu pię t -
no wał po sta wę po pra wno ści po li ty cz nej i pod da wał kry ty ce rze czy -
wi stość ar mii mo na r chii au stro- węgie r skiej (por. Da vies 2000, Křís-
tek 2000). W utwo rze M. Švandrlíka oprócz na wiązań do te kstu

J. Haška w za kre sie spo so bów osiąga nia ró ż ne go ro dza ju ko mi z mu
zna j du je my ta k że ex p li ci te od wołania do po sta ci Jó ze fa Švejka, „do -
brot li we go idio ty”, uo so bie nia po sta wy anty mili ta r nej i anty wo jen -
nej, któ ry „Většinou si však [...] na sa zu je ma sku prosťáčka, která
vyrovnává sar ka s mus bezprostředním veselím a hu mo r nou žva ni-
vostí” (Pytlík 1983, s. 220). Jed no z ta kich od wołań po ja wia się w wy -
po wie dzi sta r sze go sze re go we go Halíka, któ ry uczył żołnie rzy po pra -
wne go sa lu to wa nia:

„Poslušně hlásím, že jsem vojín Kefalín” řekl pomalu asistent režie. „Jaké po-
slušně hlásím?” nad ska ko val frajtr. „Na ru ko val jste do lidově demokratický armády,
rozumíte? Jestli nerozumíte, tak vám udělám takovou vojnu, že budete plakat jako
v kre ma to riu! Švejku jeden!” (16).

In nym przykładem są działania ma jo ra Haluški, mające na ce lu
pod niesienia mo ra le żołnie rzy w ko sza rach na Ze le nej Hoře:

Jako první opatření provedl čistku v kultuře. Vnikl do kni ho v ny a vyřadil odtud
Osudy dobrého vojáka Švejka. „Te ra z ky je se Švýkom koniec,” pravil. „Máme vela
Švýkov u našich jed no tok!” (231).

* * *

Za wa r ty w ty tu le ar ty kułu fra ze o lo gizm Vo j na není kojná po ja wia
się na początku po wie ści Černí ba ro ni ja ko zwia stun wy da rzeń, ja kie
cze kają po bo ro wych, któ rzy zo sta li po wołani do ba ta lio nów ro bo -
czych i przy by li ja ko ele ment nie pe w ny po li ty cz nie do jed no stki na
Ze le nej Hoře pod Ne po mu kiem, gdzie mie li się prze ko nać, że „Te pr ve 
vojná dělá z lidí chla py” (7). Humo ry sty cz ny spo sób przed sta wie nia
tych trud nych wy da rzeń jest tu na rzę dziem kry ty ki opi sy wa nej rze -
czy wi sto ści to ta li tra nej, jed no cze ś nie pro wo ku je do re fle ksji, po nie -
waż wy śmie wając głupo tę ostrze ga, że mo że być ona nie ty l ko śmie sz -
na, ale też nie bez pie cz na. Wska zu je ta k że, iż hu mor i śmiech po zwa -
lają na prze zwy cię że nie tra u my, ułatwiają prze ży cie trud ne go cza su,
po ma gają nie załamy wać się w ob li czu stra chu o przyszłość, nie pe w -
no ści ju tra. Ta ki spo sób przed sta wia nia fa któw po twier dza te ra pe u -
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tyczną fun kcję śmie chu i hu mo ru13. Ponad to uka zu je na in ne isto t ne
fun kcje hu mo ru i śmie chu w ży ciu społecz nym, mia no wi cie na funk-
cję in te gra cyjną, łączącą tych, któ rzy sprze ci wiają się re żi mo wi ko -
muni sty czne mu (MY), oraz jed no cze ś nie se pa rującą, sta wiającą ich
w opo zy cji do wład zy (MY – ONI). Hu mor za tem pełniąc po zy tywną
ro lę społeczną przy czy nia się do po wsta nia wspól no ty śmie chu (por.
Żygu l ski 1985) i umo ż li wia wy two rze nie wię zi społecz nych a rów no -
cze ś nie sta je się  bro nią w wa l ce z opre sy j nym re żi mem.
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